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1. Wprowadzenie
Inspiracją do podjęcia tem atu w ięzi w  m ałżeństw ie były różnorodne i n ie­

jednokrotnie zawiłe problemy, z jakim i spotykają się w spółcześni m ałżonko­
wie. B rak podstawowej w iedzy i św iadom ości m łodych ludzi w chodzących 
w  związki m ałżeńskie o przem ianach, jakim i podlegają w ięzy m iędzyludzkie, 
był m otyw em  skłaniającym do zastanow ienia się nad zagadnieniem  asertyw- 
ności, jako sposobu odpowiedzi na pow yższy problem.

W  m ałżeństw ie i rodzinie w iele istotnych czynników kształtuje kontakty 
m iędzyludzkie. Tym, któ iy  stanow i podstaw ę dla budow ania szczęśliwych 
i trwałych związków, jest w ięź m iędzy małżonkami.

W  prezentowanej pracy w yróżniono za Józefem Szopińskim  trzy płaszczy­
zny relacji małżeńskich: em ocjonalną, intelektualną i działaniow ą1. W pływają 
one na rozwój więzi współodczuwania, współrozum ienia i w spółdziałania m ię­
dzy partneram i w  małżeństwie. Te trzy płaszczyzny składają się na w ięź psy­
chiczną, przejaw iającą się w kontakcie osobowym  m ałżonków i są  najważniej­
szym elem entem  scalającym  zw iązek dw ojga ludzi.

W  kontekście więzi poruszenie zagadnienia asertywności je s t istotną kw e­
stią, poniew aż podejm uje ono tem atykę postaw w yrażających szacunek dla 
osoby ludzkiej. Asertywność to postaw a, która zachowuje i podtrzym uje god­
ność wszystkich uczestników kontaktów  międzyludzkich w  sytuacjach społecz­
nych.

Rozwijanie postawy asertywności nie powinno być nastaw ione tylko na sku­
teczność działania: musi ono uw zględniać także refleksję dotyczącą m otywów 
i skutków  podejm owanego postępow ania. Człowiek nie m oże urabiać sobie 
poglądu na swoje czyny wedle tego, ile przynoszą mu one zadow olenia czy 
przyjem ności, ale wedle tego, czy przynoszą one obiektywne dobro.

' J. Szopiński, Skala Więzi Małżeńskiej, w: Psychologia w służbie człowieka. Z. Ratajczak 
red, Warszawa 1980, s. 101-106.



2. Znaczenie asertywności w tworzeniu więzi między małżonkami
Problem atyka asertywności staje się coraz bardziej popularna we w spółcze­

snej psychologii. Asertywność dotyczy zarówno postaw, jak  i określonego typu 
zachowań mających na celu ulepszenie relacji człowieka z otaczającym go świa­
tem  i ludźm i, a zw łaszcza z najbliższym i partneram i kontaktów  interpersonal­
nych -  współm ałżonkam i.

Zagadnienie asertywności jest zazwyczaj rozpatrywane w  dziesięciu aspek­
tach. D otyczą one: obrony własnych praw, kontaktów  osobistych, inicjatywy 
w  kontaktach towarzyskich, w yrażania i przyjm owania krytyki i pochwał, w y­
rażania próśb i potrzeb, w yrażania uczuć, występów  publicznych, kontaktów  
z autorytetem , intruzji na cudze terytorium  psychiczne. Z nich za najistotniej­
sze dla tem atyki więzi małżeńskiej uznano: kontakty osobiste, um iejętność w y­
rażania uczuć oraz intruzję na cudze terytorium  psychiczne, poniew aż charak­
teryzują one w ięzi m ałżeńskie w  sposób bezpośredni.

W edług Association for A dvancem ent o f  Behaviour Therapy zachowanie 
asertywne to „zespół zachowań interpersonalnych w yrażających uczucia, po­
stawy, opinie lub praw a danej osoby w  sposób bezpośredni, stanowczy i uczci­
wy, a jednocześnie respektujący uczucia, postawy, opinie i praw a innych osób. 
Zachow anie asertywne może obejm ować ekspresję takich uczuć jak: gniew, 
strach, zaangażow anie, nadzieję, radość, rozpacz, zakłopotanie oraz w iele in­
nych, lecz w  każdym z tych przypadków uczucia te wyrażane są w  sposób, który 
nie narusza praw  innych osób i ich nie ran i”2.

O bcow anie z drugim  człowiekiem  stanowi niezbędny czynnik rozwoju psy­
chicznego jednostki. K onsekw encją kontaktów  m iędzyosobowych, czyli inte­
rakcji, je s t lepsze lub gorsze przystosow anie się jednostki do życia społeczne­
go. Różnorodność oraz zakres kontaktów  interpersonalnych każdego człow ie­
ka przyczynia się do rozwoju jego osobow ości, a także w pływ a na orientację 
w św iecie zewnętrznym , co pozw ala m u na samookreślenie.

K ażdy człow iek potrzebuje, by ktoś się nim  interesow ał i obdarzał pozy­
tyw nym i uczuciam i. E. Sujak pisze, iż brak doznaw ania przychylności przez 
dłuższy czas pow oduje w  rozwoju człow ieka nieodwracalne przeszkody3. Nie 
potrafim y żyć bez więzi z innymi, bez pow iązań m iędzyludzkich, zarówno 
okazywanych, jak  i otrzymywanych. Pragniemy, by nas zauważono, chwalono, 
uznano za kogoś interesującego. Okazywanie zainteresowania dla innych w po­
jęciu  asertyw nym  zawsze oznacza m ieć dla nich czas. Przyjm ow anie uczuć 
płynących ku ludziom  od innych ludzi zaw sze pociąga za sobą odpowiedź, czy 
to w  sensie pozytywnych, czy też negatyw nych reakcji. B rak jakiejkolw iek re­
akcji na wyrażone uczucie także świadczy o określonej postawie przyjętej wobec 
nadaw cy uczuć.
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2 Cyt. za M. Król-Fijewska, Trening asertywności. Warszawa 1993, s. 9.
3 E. Sujak, Poradnictwo małżeńskie i rodzinne, Katowice 1995, s. 165-167.



W  sytuacjach społecznych każdem u człowiekowi przysługują praw a takie 
jak: prawo do sprawiedliwego traktowania, do inform acji w  kw estiach je j do­
tyczących, dokonania w yboru zgodnie z w łasnym  przekonaniem . Intruzja to 
postaw a osób, które bez w zględu na otoczenie i sytuację p ragną realizować 
obrane cele, aby zaspokoić pryw atne potrzeby i am bicje. W  sytuacjach spo­
łecznych, gdzie spotyka się w iele osób, m ogą z tego pow odu w yniknąć liczne 
nieporozum ienia, rodzi się  bow iem  konflikt interesów różnych osób.

W ięź m iędzy ludźmi je st uczestniczeniem  w  relacjach osobow ych, w zię­
ciem  udziału św iadom ie i odpow iedzialnie w  nieustającej w ym ianie elem en­
tów świata dwojga ludzi. Świadomie czy też nieświadom ie, ludzie szukająprzez 
całe życie we w spólnocie ciepła ogniska dom owego i w ięzi ze sobą. W okół 
w ięzi z bliskim i najczęściej realizuje się ludzkie m arzenie o szczęściu.

Więzi uczuciowe w  małżeństwie pełnią funkcję utrw alającą związek. U trwa­
lanie to zachodzi poprzez intensyfikację więzi em ocjonalnej, kom pensację n ie­
doborów w innych sferach, pow ściąganie własnego indyw idualizm u i ograni­
czanie w łasnych potrzeb na rzecz wspólnego dobra.

W  tym  kontekście asertywność m oże służyć ułatw ieniu w yrażania uczuć, 
zarówno pozytywnych, jak  i negatywnych. Uczucia pozytywne budująi wzmac­
nia ją  więzi, stanow ią o radości, k tóra m oże być udziałem  życia m ałżeńskiego. 
Odblokowanie zaś negatyw nych em ocji pom aga m ałżonkom  w  dochodzeniu 
do konfrontacji sprzecznych stanowisk. W spólne uzgadnianie tych stanowisk 
m oże być inspiracją do nieustannego pogłębiania kontaktu interpersonalnego. 
Kultura uczuć nie polega na równow adze pozytywnych i negatyw nych emocji. 
Jest ona zrozum ieniem  stanów em ocjonalnych drugiego człowieka, gotow o­
śc ią  odpowiedzi i um iejętnością dostosowania ekspresji w łasnej do cudzej.

W spółrozum ienie je s t kontaktem  m ałżonków w  sferze intelektualnej, po ­
zw alające na w ym ianę spostrzeżeń, doświadczeń czy refleksji. „Sprzyja ono 
inspiracji poznaw czej, u łatw ia dostrzeganie i rozw iązyw anie problem ów ”4. 
W ynika ono z prawidłowej i pełnej kom unikacji, a  prow adzi do uzgodnienia 
postaw  i porozumienia.

W  kom unikow aniu się m ałżonków  asertywność w spom aga przyjm owanie 
konkretnych i zdecydow anych stanowisk, które m im o to skłaniają partnerów  
do negocjow ania rozw iązań problem ów  i pójścia na ugodę. W ysiłek w łożony 
w negocjacje sprzyja zastanow ieniu się, refleksji i św iadom ości psychicznego 
stanu współm ałżonka oraz sytuacji, w  jakiej aktualnie znajduje się związek 
małżeński.

W zajem nem u zrozum ieniu się m ałżonków  stoi często na przeszkodzie na­
iw na wiara, że m iłość pow inna ludzi całkow icie utożsam ić oraz założenie, że 
druga strona pow inna dom yślać się stanów i potrzeb em ocjonalnych partnera.
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4 M. Ryś, Psychologia małżeństwa, Warszawa 1993, s. 40.
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Jednakże nawet najpiękniejsza miłość nie stanowi wiedzy o drugim człowieku. 
Los jej zależy w dużej m ierze od tego, czy się podjęło wcześniej, a przynaj­
mniej równolegle, wysiłek zdobyw ania w iedzy o różnicach m iędzy m ałżonka­
mi oraz o potrzebach i oczekiwaniach w spółmałżonka.

N a podstawie przeprowadzonych badań A. Kótłarska-M ichalska ustaliła, że 
lepszem u wzajem nem u poznaniu, pogłębianiu się więzi i pow stawaniu part­
nerstwa sprzyja wzajemne nastawienie m ałżonków  na współpracę i pomaganie 
sobie w codziennych obowiązkach. Zaakcentow ała ona szczególnie pomoc 
m ężów w pracach domowych, co było podyktow ane chęcią sprawienia żonie 
radości. Taka sytuacja skłaniała żony do postaw o wiele bardziej, niż przecięt­
nie życzliwych i ciepłych wobec m ężów 5.

W spółżycie w małżeństwie znajduje także swój w yraz w procesie wzajem ­
nego dawania i brania, czyli procesie w ym iany emocjonalnej. Proces ten skła­
nia partnerów  do współpracy i pom agania sobie w szędzie tam, gdzie zachodzi 
taka potrzeba. W  konkretnych czynach sprawdza się wówczas życzliwość i ser­
deczność w zględem  siebie. Wobec tego współżycie między małżonkam i jest 
regulow ane poziom em  w spółpom agania sobie.

M ałżonkow ie istn ieją jako  jedność, obejm ująca różne indyw idualności, 
k tóre choć tkw ią w tej jedności, n ie  przestają  być indyw idualnościam i; je d ­
nocześnie te indyw idualności poprzez w zajem ne uczucia i rozum ienie sie­
bie, zam ieniają się rolam i, zyskując dzięki tem u harm onię pełnego w spół­
działania. Życie m ałżeńskie w ypełnione m iłością jest życiem  ludzi odpow ie­
dzialnych za w spólne dzieło, a w ięc życie charakterystyczne dla zespołów  
tw órczych, stanow iących kooperację indyw idualności. Tego typu koopera­
cja przynosi szczęście i satysfakcję w  efekcie zjednoczenia z d rugą osobą 
w e w spólnym  dziele.

Zgoda m ałżeńska oznacza także rezygnację ze swego stanowiska, na rzecz 
dobra drugiej osoby, przy jednoczesnej świadomości, że m ożna liczyć na po­
dobną reakcję m ałżonka w przyszłości. O szczęściu m ałżeńskim  świadczy bo­
w iem  um iejętność bycia razem  bez zagrożenia dobrego samopoczucia. Warto 
je st docenić sam ą obecność m ałżonka, naw et m ilczącą, lecz w yrażającą całą 
postaw ą akceptację w stwierdzeniu „dobrze, że jesteś” .

3. Psychologiczna ana liza  asertyw ności i więzi małżeńskich na pod­
stawie przeprowadzonych b a d a ń

Przedm iotem  badań tej pracy było ustalenie zależności w ystępujących po­
między asertywnościąbadanych osób, a poziomem stanowionych przez nie więzi 
m ałżeńskich. Badania objęły swym  zasięgiem  trzy sfery postaw  asertywnych: 
kontakty osobiste, wyrażanie uczuć oraz intruzjęna cudze terytorium psychiczne.

5 Z. Tyszka, Wybrane kategorie współczesnych rodzin polskich, Poznań 1984, s. 237.
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W  badaniach skupiono uw agę na trzech zasadniczych aspektach więzi m ałżeń­
skiej: współodczuwaniu, w spółrozum ieniu i w spółdziałaniu.

Podjęcie problem atyki asertywności i w ięzi m iało na celu udow odnienie 
hipotezy zasadniczej zakładającej, iż posiadanie przez osobę wysokiej aser­
tywności im plikuje fakt jej wysokiego poziom u w ięzi z m ałżonkiem . Dwie 
m etody psychologiczne, M apa A sertywności M arii K ról-F ijew skiej6 i Skala 
W ięzi M ałżeńskiej Józefa Szopińskiego7 m iały zw eryfikow ać postaw ioną h i­
potezę.

Badaniu poddano grupę 82 par małżeńskich. G rupa ta została dobrana w spo­
sób losowy. Założeniam i w jej doborze był w ym óg stanow ienia w spólnoty ro­
dzinnej przez m ałżonków  -  posiadania dzieci i w arunek pozostaw ania tychże 
dzieci w domu. W szystkie pary m ałżeńskie zostały przebadane obiem a wyżej 
w ym ienionym i m etodam i. Z ogółu badanych par m ałżeńskich wyodrębniono 
dwie grupy po 30 par.

Trudności dla badających stanowiło spolaryzowanie postaw  par małżeńskich 
na dwóch biegunach: wysokiej asertywności oraz niskiej asertywności. T rud­
ność tę powodował fakt, że żadna z par nie wykazała niskiej asertywności u oboj­
ga małżonków, a także nie znaleziono w  ogóle par o niskiej asertywności. D la­
tego też dolną granicę podziału w yznaczyły pary m ałżeńskie ze średniego prze­
działu asertywności o najniższej uzyskanej liczbie punktów . G órną granicę 
wyznaczyły paiy, w których oboje m ałżonkow ie w ykazywali się w ysoką pozy­
cją w ogólnej skali oraz w  poszczególnych podskalach asertywności.

Średnia w ieku dla osób badanych z grupy I w yniosła  zarów no dla m ęż­
czyzn, jak  i kobiet 36 lat, natom iast w II grupie średnia w ieku dla kobiet 
w yniosła 39 lat, a dla m ężczyzn 41 lat. W śród badanych  najw iększa grupa 
osób m iała w yższe w ykształcenie. D otyczy to kobiet z grupy 1 -  57% oraz 
z grupy II -  kobiet 54%  i m ężczyzn 50%. W  strukturze zaw odow ej w  obu 
grupach najwięcej osób zaliczono do inteligencji, bow iem  w iększość z nich 
stanow ili nauczyciele szkolni i akadem iccy. Średnia dzietności w yniosła dla 
I grupy 1,7 dziecka na m ałżeństw o, a dla II grupy 1,8 dziecka na m ałżeń­
stwo. Spośród badanych m ałżeństw  naj w ięcej par w skazało  na zam ieszkanie 
w  w ielkim  m ieście. W  grupie I było 93%  m ałżeństw  tam  m ieszkających, 
a w grupie II -  90% . N ajw iększa grupa osób określiła w łasne w arunki m ate­
rialne jako  średnie, co w yniosło w śród m ałżeństw  II grupy 70%  dla kobiet 
i 47%  dla m ężczyzn oraz 57%  m ężczyzn z grupy I. N ajw ięcej kobiet z grupy 
I oceniło sw oje w arunki jako  dobre (57% ). W iększość badanych osób zade­
klarow ała się jako  osoby w ierzące i praktykujące.

Celem prowadzonych badań było ustalenie zależności pom iędzy poziom em  
asertywności, a stopniem  więzi małżeńskiej w badanych rodzinach. Postaw io­

6 M. Król-Fijcwska, dz. cyt., s. 45-50.
7 J. Szopiński, dz. cyt., s. 101-106.



na h ipo teza  zak ładała , iż  w ysoka  asertyw ność  m a w p ływ  na  w ięź m ałżeńską  
i im pliku je  w ysok i je j poziom . P rzy jęto , że  w y so k a  asertyw ność w pływ a na 
pow staw an ie  stałych, trw ałych  i m ocnych  w ięzi m ałżeńskich . W  części po ró w ­
naw czej zna laz ł s ię  także  p o d rozdz ia ł do tyczący  atm osfery  dom u rodzinnego  
m ałżonków , k tó ry  m a  za zadan ie  pog łęb ić  b ad an ą  p roblem atykę.

N ależy  stw ierdzić , że  ju ż  w e w stępnej faz ie  analizy  w yn ików  badań  p rzy  
dokonyw aniu  podz ia łu  osób badanych  na  g rupę  o w ysokiej asertyw ności i g ru ­
p ę  o niskiej asertyw ności okazało  się, że  asertyw ność  m a duży  w pływ  n a  w ięzi 
łączące  m ałżo n k ó w  i n a  pew no  n ie  po zo sta je  ona  b ez  znaczen ia  d la  jak o śc i 
tychże w ięzi.

B ardzo  ko rzystne  w yn ik i grupy  I, ja k ie  osiągnę ła  ona w  w yn ikach  M apy 
A sertyw ności i Skali W ięzi M ałżeńskiej do tyczy ły  n ie  ty lko  skal ogólnych, lecz 
także  każda  z p o szczegó lnych  podskal dała dow ód  po tw ierdzający  postaw ioną  
h ipo tezę. W e w szy stk ich  tych  postaw ach  g rup a  p ie rw sza  uzyska ła  stanow czo  
w yższe  w yn ik i, n iż  g rupa  druga.

G rupę I cechow ała  w ysoka asertyw ność b adanych  osób. W  m ałżeństw ach , 
w  k tó rych  obo je  m ałżonkow ie  o trzym ali w ysok i p oz iom  asertyw ności, czyli 
ich  asertyw ność  b y ła  zgodn ie  w ysoka, w ięz i o d znacza ły  się na jw yższym  p o ­
z iom em  spójności i trw ałości. S ą  to  zw iązk i o  dużym  stopniu  w zajem nej o tw ar­
tości, w raż liw o śc i, kom un ikac ji uczuć  i m yśli, chęci zrozum ien ia  i w spólnego  
dzia łan ia  k u  w y m arzo n y m  celom .

W  g rup ie  I p o jaw iły  się  także  tak ie  pary  m ałżeńsk ie , w  k tó rych  ty lko  jed n o  
z m ałżonków  zakw alifikow ało  się do w ysok iego  po z io m u  asertyw ności, a  d ru­
g ie  do średn iego . P om im o  tej k lasyfikacji n ie  w ystąp iła  pom iędzy  m ałżonkam i 
d uża  ró żn ica  punk tów . Ta zgodność w p ły n ę ła  k o rzystn ie  n a  is tn iejące w ięzi 
pow odu jąc , ż e  b y ły  one sta łe , m ocne i p rzy n o szące  zadow o len ie  obu stronom . 
B y ły  tak że  w  te j g rup ie  tak ie  paiy, w  k tó rych  ty lko  je d n o  z  m ałżonków  charak­
teryzow ało  s ię  b a rd zo  w ysokim  poziom em  asertyw ności w ięzi, p rzy  czym  dru­
g ie  pozostaw ało  na  poziom ie  przeciętnym . Ta różn ica  n ie  pow odow ała , iż  trw a­
ło ść  czy  stab iln o ść  w ięz i m ałżeńsk iej by ły  n isk ie . M o żn a  stw ierdzić , że w ła ­
śn ie  ten  je d e n  z  m a łżo n k ó w  w  d an y m  o k re s ie  m a łżeń s tw a  (k ied y  zo sta ły  
p rzep ro w ad zo n e  badan ia ) w zią ł n a  sieb ie  o d p o w iedz ia lność  za  ca łą  w spó lno tę  
m a łżeń sk ą  i rodzinną .

M niej k o rzy s tn e  w yn ik i badań  grupy  II cech o w ała  p rzede  w szystk im  niska 
asertyw ność. W  tej g rup ie  n iew ielk i p rocen t o sób  o trzym ał na jn iższy  p oz iom  
asertyw ności, a  w iększość  została  zakw alifikow ana do poziom u średniego z m i­
n im a ln ą  lic z b ą  punk tów . P ode jrzew a się, że  o so b y  o zupełn ie  nisk iej asertyw ­
n o śc i tw o rz ą  zw iązk i m ałżeńsk ie  n iep raw id łow e, b ąd ź  też  zerw ały  te  w ięzi 
w  w yniku  separacji, czy  naw et rozw odu. Takie przypadki n ie były  jed n ak  p rzed­
m io tem  b ad ań  tej pracy.

D ru g a  g ru p a  o sób  o n isk iej asertyw ności w y k aza ła  się słabym i, luźnym i 
w ięziam i m ałżeń sk im i. W szędzie  tam , gdz ie  po z io m  asertyw ności w  m ałżeń ­
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stwie był zgodnie niski, w ięzi łączące m ałżonków okazały się niesatysfakcjo- 
nujące. Osoby te cechowała m ała otwartość na siebie, brak chęci porozum ie­
nia, dialogu ze współm ałżonkiem , a także niechęć do w spólnie podejm ow a­
nych celów, decyzji i zadań. W ięzi w tych m ałżeństw ach były  bardziej postrze­
gane jako  konieczny do udźw ignięcia ciężar, aniżeli ja k o  rozw ija jąca się 
w zajem na miłość we wspólnocie.

Do grupy tej weszły także te pary m ałżeńskie, w których tylko jedno  z m ał­
żonków cechowała niska asertywność. Stanowione przez taką osobę więzi były 
przeważnie bardzo słabe biorąc pod uw agę zaangażow anie i w łożony w nie 
wysiłek. Ta sytuacja rzutowała w pow ażnym  stopniu na cały zw iązek m ałżeń­
ski, rozluźniając więzi i rozbijając wspólnotę. Jednak najbardziej słabymi wię- 
ziami charakteryzowały się te  pary m ałżeńskie, w których u  każdego z m ał­
żonków  występował bardzo pow ażny rozdźwięk pom iędzy poziom em  aser- 
tywności, a poziom em  więzi m ałżeńskiej.

Analizując ogólny poziom asertywności obu grup m ożna stwierdzić, oprócz 
oczywistej kwestii stanowczej przewagi pozytywnych w yników grupy I nad gru­
p ą  II, że w obu grupach mężczyźni wykazywali się nieco w yższym i tendencjami 
w  przyjm owanych postawach, niż kobiety. M ężczyźni osiągnęli także w skali 
kontaktów osobistych wyższe wyniki, co jest zapewne konsekw encją przyjm o­
wanych w naszej kulturze ról społecznych. Godność matki skłania kobietę do 
pozostania w domu i zajęcia się domowymi obowiązkami, co w  pewnym  stop­
niu ogranicza możliwość kontaktów towarzyskich. Jednak w  skalach intruzji na 
cudze terytorium, a w szczególności w  skali wyrażania uczuć, tendencje wypa­
dły o wiele korzystniej dla kobiet. Także kobiety z grupy I w  żadnej z podskal 
dotyczących asertywności nie zakwalifikowały się do niskiego jej zakresu.

N a uwagę zasługuje także dodatkowe porównanie m ów iące o atm osferze 
domów rodzinnych badanych małżonków. Sugeruje ono oczyw istą i p rostą za­
leżność w ystępującą na tle codziennego życia rodzinnego. Zależność ta w yka­
zuje, iż w prawidłowej, przyjaznej atm osferze domu pochodzenia kształtują 
się pozytywne wobec życia postaw y przyszłych małżonków. Te postaw y ce­
chuje w późniejszym  życiu i w yższa asertywność i w yższe w ięzi małżeńskie. 
W  nieprawidłowej atm osferze dom u pochodzenia kształtow ane postaw y cha­
rakteryzują się niższą asertyw nością i słabymi więziami m ałżeńskim i.

4. Podsumowanie
Więź małżeńska jest jednym  z najistotniejszych czynników mogących uchro­

nić człow ieka od schorzeń psycho-fizycznych współczesnej cywilizacji. B ez­
pośredni, autentyczny i szczery kontakt m iędzy m ałżonkam i pom aga im  prze­
zwyciężyć takie zagrożenia, jak: nerw icę, uzależnienia, poczucie alienacji. N a 
trwałej i silnej więzi m ałżeńskiej buduje się najbardziej podstaw ow a kom órka 
społeczeństwa, jaką jest rodzina. W  niej człowiek odnajduje konieczne dla życia 
i rozwoju bezpieczeństwo.
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A nalizując uzyskane w  toku badań wyniki stwierdzono, iż asertywność ma 
duży wpływ na więzi charakterystyczne dla związków małżeńskich. W  anali­
zie tej potw ierdza się także zasadnicza hipoteza m ówiąca o tym, że wysoki 
poziom  asertywności osób badanych w pływ a pozytywnie, korzystnie i budują­
co na ich w ięź małżeńską. Wyniki badań jasno wykazały, że przyjęcie postawy 
asertywnej przez m ałżonków pow oduje pom iędzy nimi w ystępowanie trw a­
łych, m ocnych i uszczęśliw iających więzi.

A sertywność okazała się nie tylko zbiorem  technik i wypowiedzi, jak  nale­
ży bronić się przed innymi ludźm i, ale przede w szystkim  filozofią życiow ą 
„technologią” kontaktów interpersonalnych. Zdobyła ona potwierdzenie w  licz­
nych obserwacjach, doświadczeniach z dziedziny psychoterapii oraz w  codzien­
nych stosunkach m iędzyludzkich, co podkreśliły prezentow ane badania.

Problem atyka, którą podejm uje prezentow ana praca, jest niezw ykle istotna 
dla szeroko zakrojonych studiów  nad rodziną. Porusza ona ważne dla w spól­
noty  m ałżeńskiej zagadnienie asertywności. Te oraz dalsze badania powinny 
stać się inspiracją dla m łodych ludzi, w  których tkwi tęsknota za dobrym  m ał­
żeństw em  i praw idłow ą rodziną. K apitał uczuć, jaki dwoje łudzi wnosi do m ał­
żeństw a, nie w ystarcza na całe życie. Trzeba dbać o jego rozwój.
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